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Ostrołęka: Z radością przeczytałem korespon­

dencję Ob. Hnatowićza w  ,,Em erycie" Nr 20 z dnia 
15 października br. Każde słowo wyjęte z mojej 
myśli, jakbyśmy się porozumiewali albo znali i na 
ten temat rozmawiali z sobą. Z wielkim zacieka­
wieniem oczekiwałem  skutków tej korespondecji 
czekam na nie do dziś, ale 'ak dotąd bezskutecz 
nie. Jestem przekonany, że gdyby był skutek, nie 
omieszkałaby Redakcia ,,Fm eiyta‘ ‘ ogłosić go na 
łamach swego pisma. Nie tylko kolega Jaworski 
i kolega Hnatowicz nie mogą zrozumieć obo ’ętno- 
ści emerytów, zwłaszcza pracujących, — jest wię 
cej takich, którzy tego zrozumieć nie mogą.

Moim zdaniem, największą winę w tym w ypad­
ku ponoszą Zarządy naszych kom órek organizacyj­
nych, bo kto ma większy wpływ na członków 
swego własnego zarzeszenia, jak nie Zarząd, k;n- 
TYi gdy zechce, potrafi wykorzystać każdą sposob­
ność, by  zapropagować prenumeratę naszego or­
ganu.

W szak do zrzeszeń emeryckich przychodzą 
członkowie o rozmaił e porady, których chętnie się 
udziela, ale przecież za to nie pobiera się żadnych 
opłat. Tak być powinno, bo po to istnieją zrze 
szenia, ale udzielający porad może zupełnie słusz­
nie zapytać daną osobę, czy prenumeruje „Em ery­
ta" i skłonić ją do tego, by  zaprenumerowała 
w;zgl. by złożyła do rąk udzmlającego porady pre­
numeratę przynajmniej za pół roku.

W tedy naprawdę liczyć będzie można na przy­
pływ prenumeratorów, a każda kom órka organiza­
cyjna będzie mogła podać do „Emeryta" ile pre­
numeratorów zwerbowała w ubiegłym miesiącu.

Są u nas organizacje emervekie, nie należące 
ani do Zw iązków  Okręgowych, ani Jo Związku 
Zizeszeń. Kiedy zgłosi się jakiś członek o poradę 
poradzą mu. by naprał do R e d a k c  „Emeryta",

skąd otrzyma odwrotną odpowiedź, jeżeli doiączy 
znaczek pocztowy na porto. Jest to bardzo prak­
tyczny pomysł. Redakcja jest tak przeciążona pra­
cą, że nie mogąc załatwić całej korespondecji 
w  biurze w  godzinach urzędowych, pracownicy 
zabierają listy do domu i opracowują je nocami.

Naturalnie nie mają przy sobie kartoteki, nie 
mogą sprawdzić, czy dany osobnik jest prenume­
ratorem, załatwiają i dają wyjaśnienia, pracują 
ponad miarę i ponad sJy a z tego korzystją w ła­
śnie te dzikie zrzeszenia. Czy jest to etyczne, niech 
osądzą prenumeratorzy.

Zaprzestańmy takich praktyk. Nie obarczajmy 
piacami innych, ale biorąc od członków składki, 
dajmy im sami pom oc a jeżeli nie umiemy, nie 
bierzmy się do tego.

Czekam, że któryś z Czytelnków da skutecz- 
nejszą radę, w jaki sposób pow iększyć 'liczbę pre­
numeratorów.

Stanisław Babiński

Nowa Sol. Donosimy uprzejn ie, że Komisja 
W eryfikacyjna przywróciła prawa emerytalne na­
szym dwom członkom a mianowicie: Janowi W oj­
tkowiakowi b. strażakowi straży granicznej, 
i Bilewskiemu Jakóbowi b. st. przodownikowi p o ­
lej: państwowej.

(Emerytom, którzy pozbawieni zostali praw 
emerytalnych nii s przysługuje pom oc lecznicza. 
W szelkie interwencje w tej sprawie są bezsku­
teczne. Przyp Redakcjib

Biała Krakowska: Dziękujemy serdecznie R e­
dakcji za poradę i wskazówki w  sprav ie reorgani­
zacji naszego Zrzeszenia. Jesteśmy bardzo za d o ­
woleni, iż odłączyliśmy się od Związku Emerytów 
w  Bielsku. Emerytów zamieszkałych w  Białej Kra­
kowskiej wzywamy do zapisania się na członków 
naszego związku w  b:urze przy ul. Kom orow .c 
kiej 4 najpóźniej do końca br Po tym termin:, e 
utracą oni w  naszym Związku prawa członkow- 
skne i do naszego Związku nie będą mogli nale­
żeć. Zarząd Związku

Odpowiedzi redakc;1.
Ob. Czesławski Mieczysław: Ze służby w oj­

skowej w  b. państwie austriacko-węgierskim za­
licza się do emerytuiy każdą służbę w ojskow ą 
czynną, gdy dany osobnik był zawodowym  woj 
skowym albo pracownikiem Daństwowym z upraw­
nieniem do wysługi emerytalnej.

Frawo do podwóinego liczeń a służby wojsko 
wej pełnionej podczas wojny przysługuje każdemu, 
kto w danym roku kalendarzowym:
a) pozostawał co ifajmniej przez trzy miesiące w

czynnej służbie wojskowej, albo w  charakte­
rze pracownika państwowego cywilnego, przy­
dzielonego do służby przy oddziałach, zakła­
dach i innych organach operującej armii albo

b) bez względu na czas trwania służby brał udział 
w  walkach lub odniósł ranę. lub z p ow o ju  tru 
dów wojennych —  chorób epidenrcznych —  
stał s.ę niezdolnym do służby.

Są to postanowienia art. 46 przepisów emery­
talnych dla pracowników  przedsiębiorstwa „P ol­
skie Koleje Państwowe Rzeczypospolitej Polskiej' 
(W ydawnictwo Związku Prawników' i Ekonomi­
stów K olejowych Rzeczypospolitej Polskiej, W ar­
szawa 1935)

Ustawa emerytalna pracowników państwowych 
i zawodowych wojskowych z dnia 11 grudnia 1923 
stanowi w art. 15, że czas służby wojskowej, od­
bytej podczas wojny od dnia rozpoczęcia działań 
wojennych, do dnia podpisania traktatu pokoju, 
liczy się przy wymiarze uposażenia emerytalnego 
podwójnie. Również liczy się podwójnie czas rze­
czywiście pełnionej służby cywilnei, odbytej na 
terenie operacyjnym, podporządkowanym dowódz­
twu armii, oraz okresy służby rzeczyw iste pełnio­
nej w formacjach wojskowych.

Obowiązkiem każdego emeryta jest należenie do Zwigzkul
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